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Sport 
w szkole

Wystawa ekscentrycznego 
Mieczysława Olszewskiego

Oszwabianie jest smakiem 
polityki.

Program Gunthera Andersa 
programem tercetu Tusk-Sien-
kiewicz-Nowacka?

Jedyny polski premier, który 
zauważył, że rządy niemieckie 

mogą być dobrodziejstwem dla Polski oddalił się luksuso-
wym suvem, którego nie wymienia w oświadczeniu mająt-
kowym, na zasłużone zimowe wakacje.

W tym czasie minister Sienkiewicz likwiduje instytucje kul-
tury, w tym rozgłośnie polskiego radia, które oddaje w ręce 
aparatu swojej partii, a minister Nowacka fl ekuje sfrustro-
wanych emerytów, walczy z ocenami w szkole i zapowiada 
obniżenie poziomu kształcenia w publicznej oświacie.

Niemiecki Żyd, mąż Hannah Arendt, Guenther Anders ujął 
to tak:

„Należy użyć przekonywania, a nie bezpośredniej prze-
mocy: będziemy transmitować masowo za pośrednictwem 

telewizji rozrywkę, która zawsze pochlebia emocjom i in-
stynktowi. Zajmiemy umysły tym co jest daremne i zabawne 
- nieustanną gadką i muzyką, żeby nie zadawać sobie pytań, 
nie uruchamiać myślenia”.

Na przykład dlaczego minister Nowacka i minister Ko-
tula sprawy seksualizacji dzieci, problemy marginalnych 
mniejszości albo swobodną dystrybucję farmaceutyków 

przeciwciążowych wśród nieletnich traktują poważniej niż 
jakość edukacji, poziom oświaty publicznej, prawa rodziców 
do pedagogiki społecznej wobec własnych pacholąt?

„Seksualność będzie najważniejsza - jako znieczulenie 
społeczne (...) należy zabronić powagi egzystencji, wyśmie-
wać wszystko co ma wysoką wartość, utrzymywać ciągłe 
apologię lekkości tak aby euforia reklamy i konsumpcji stała 

się cenną składową standardu ludzkiego szczęścia i wzorem 
wolności”.

Wzorem takiej współczesnej wolności jest beztroski pre-
mier bawiący się z wnuczętami na nartach w Dolomitach, a 
nie rolnicy, których gremialny sprzeciw wobec polityki bez-
rolnej UE i dewastacji polskiego rynku spożywczego przez 
inwazyjny import z Ukrainy chroni wolność i bezpieczeń-
stwo polskiego społeczeństwa, Obchodzi to premiera Tuska 
mniej niż własna wolność do włoskich wakacji.

W tej sytuacji akt kapitulacji w Berlinie  - Tuska wobec 
Scholza a nie Scholza wobec Tuska - to już prawie ahisto-
ryczna dykteryjka z „nowego wspaniałego świata”.

Polska historia, polskie doświadczenie w Berlinie repre-
zentował manekin premiera, choć ofi cjalnie „polski polityk, 
historyk, gdańszczanin”. Jakby „gdańszczanie” to była ja-
kaś odrębna w Polsce grupa etniczna? Inaczej wyrozumia-
ła wobec zbrodni Greisera, Foerstera, Paulego, Troegera, 
Tempa, wobec ofi ar Stutthofu, Piaśnicy, Szpęgawska, Zbrod-
ni Pomorskiej?

Są partyjne pożyczki niemieckie, których spłacić nie spo-
sób...?

Marek Formela

Latarką w półmrok

Manekin w Berlinie

Akty „Mieta” - 
ekscentryczny...
Znany pod 
pseudonimem 
„Mieto” prof. 
Mieczysław 
Olszewski był 
bohaterem 
ostatniego 
wernisażu 
w gdańskiej galerii 
„W Zaułku”. Co 
prawda artysta 
biorący udział 
w wydarzeniu nie 
wybiera się jeszcze 
w zaświaty, ale coraz 
częściej wspomina 
o uciążliwościach 
dzisiejszych dni 
i zastanawia się jak 
się z tym uporać?

Str. 10
fot. Wojciech Erazm Felcyn

Gdański IPN upamiętnił 
Lecha Kaczyńskiego

W poniedziałek, 12 lutego, na budynku gdańskiego 
oddziału Instytutu Pamięci Narodowej odsłonięto ta-
blicę ku pamięci śp. Lecha Kaczyńskiego, Prezydenta 
RP. Odsłonięcia dokonali Jarosław Kaczyński, Marta 
Kaczyńska-Zielińska i prezes IPN dr Karol Nawrocki.

Aktywni, zaangażowani kandydaci 
to klucz do sukcesu

Rozmowa z Przemysławem Majewskim, radnym Prawa i 
Sprawiedliwości w Radzie Miasta Gdańska

Str. 3
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Dziurowisko Dulkiewicz
Kierowcy toną w dziurach na gdańskich ulicach. Na od-
szkodowania za ich straty gmina wydaje rocznie ok/. 400 
tys. zł, za ich łatanie tylko w tym roku zapłacono już milion 
zł z budżetu wynoszącego od lat średnio rocznie 25 mln 
złotych.
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F(ig)raszka

138 zł
zakup pączków dla gości 

przez biuro A. Owczarczak

3 240 zł
zamówienie „materiałów 

reklamowych” przez biuro A. 
Dulkiewicz w... cukierni

13 800 zł
koszt poczęstunku na 
spotkaniu prezydent 

Gdańska z emerytami w ECS

Liczba

Cytat tygodnia
- Ucieka mi pan marszałek od 

odpowiedzi na pytanie, czy 
wolałby laptopy (dla uczniów 
- red.), czy jednak wyrównanie 

b. funkcjonariuszom Służby 
Bezpieczeństwa?

- No myślę, że laptopy są 
dla mnie ważniejsze niż 

jakiekolwiek wyrównanie, ale 
oczywiście to jest też dyskusja 

w sferze prawa, realizacji 
praw człowieka - marszałek 

pomorski Mieczysław 
STRUK (wg katalogu IPN 

dopuszczony 17 marca 1988 
r. przez wydział „C” WUSW 
w Gdańsku do prac tajnych 
- red.), w rozmowie z red. 

Michałem Pacześniakiem,
„Gość dnia” - RADIO 

GDAŃSK
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władzy? Aleksandra Dulkiewicz, 
b. działaczka partyjna PO, od kilku 
lat w ugrupowaniu „Wszystko dla 
Gdańska”, politycznym szczepie 
PO, będzie wspólną kandydatką 
środowisk liberalnych na urząd 
prezydenta Gdańska, o czym po-
informował pomorski szef struktur 
PO, marszałek Mieczysław Struk. 
Po nieudanym eksperymencie w 
2018 roku z Jarosławem Wałę-
są, którego kampanią zarządzał 
Piotr Borawski, zrezygnowano 
z wewnątrzśrodowiskowej rywa-
lizacji. Ułatwi to kampanię, ale jej 
nie wzbogaci. Już P. Borawski 
nie odkryje w Gdańsku „republiki 
deweloperów” a J. Wałęsa nie 
wskaże „mechanizmu niszczą-
cego” wizerunek lokalnej władzy. 
Nieprostym zadaniem dla drugie-
go zastępcy prezydent Gdańska 
i szefa struktur partyjnych PO P. 
Borawskiego jest teraz ustalenie 
z pierwszym zastępca prezydent 
Gdańska, szefem „WdG”, Piotrem 
Grzelakiem kształtu list kandy-
datów na radnych w 6 gdańskich 
okręgach wyborczych.

Nie będą to nudne wybory w 
Sopocie. Do walki o udział w 
organach samorządu przystąpi 
KWW „W imieniu Sopocian” gru-
pujący obywateli, którzy skutecznie 
obezwładnili w 7.letniej procedurze 
sądowej b. prezydenta Jacka Kar-
nowskiego, polityka miejskiego, 
który pod nieprawdziwym pretek-
stem zamachnął się na władztwo 
SKT nad kortami. Prawo ich wie-
czystego użytkowania przynależy 
do stowarzyszenia SKT, co sąd 
orzekł jednoznacznie przy okazji 
wytykając administracji prezy-
denta łamanie zasad współżycia 
społecznego. Próba kontynuacji 
tych niegodziwych praktyk przez 
komisarz Sopotu z Oliwy, Magda-
lenę Czarzyńską-Jachim, pasa-
żerkę brawurowych rajdów pre-
zydenta po ulicach stolicy, może 
być więc znacząco trudniejsza 
niż to się początkowo wydawało. 
Pełnomocnikiem nowego komite-
tu „W imieniu Sopocian” jest mec. 
Adam Buźniak, a tworzą go m.in.: 
Anna Szpindor, Marek Kowalke, 
Waldemar Białaszczyk, Łukasz 
Piontke i Sławomir Marciniak.

 Jolanta Banach, b. wiceprze-
wodnicząca SLD, b. minister w 
rządzie L. Millera, wychowawczyni 
w Bursie Gdańskiej, podwładna 
Moniki Chabior podwładnej 
Aleksandry Dulkiewicz - może 
zostać kontrkandydatką swojej 
chlebodawczyni startując z Ko-
mitetu Wyborczego Wyborców 
„Wspólna Droga” w  wyborach 
samorządowych. Nową koalicję 
założyli: Polska 2050, Nowa Le-
wica (SLD plus Wiosna - red.), 
Gdańsk Tworzą  Mieszkańcy, 
Lepszy Gdańsk i Trójmiejska 
Inicjatywa Kierowców, a podpisy 
pod porozumieniem złożyli odpo-
wiednio: Łukasz Kopeć, Jędrzej 
Włodarczyk, Jacek Hołubowski, 
Jolanta Banach i Paweł Zarzycki.
Nowa koalicja ma zamiar walczyć 
z chaosem urbanistycznym w 
Gdańsku, wyzwaniami społecz-
nymi i klimatycznymi jakkolwiek 
brawurowo by to nie brzmiało w 
odniesieniu do praw geofizyki. 
J. Banach słusznie zauważa, że 
technologia wyborcza zmusza do 
tworzenia większych narzędzi, by 
mieć szansę na uzyskanie man-
datu w radzie.

Był Popielec i Zapusty
Są na życie różne gusty
Bóg, Ojczyzna, ziemi 

płodność
Lub naczelna 
różnorodność

Bardzo modne zero waste
Niewygodne face to face
Tu bolączki, a tam stres

Chcesz położyć temu kres
Zdrowo pościć powiem 

wprost
Na to zdrowy Wielki Post

Pojawienie się Johna Fowlesa w literaturze an-
gielskiej drugiej połowy XX wieku było wydarze-
niem niezwykłym. Międzynarodową sławę zapew-
niła mu już debiutancka powieść „Kolekcjoner” 
wydana w 1963 roku, a kolejne m.in. „Mag”, „Da-
niel Martin”, „Mantissa”, „Kochanica Francuza” 
tylko ugruntowały jego pozycję.

W pamięci większości czytelników Fowles zapisał 
się jako autor efektownej i błyskotliwej powieści 
„Mag”.

My proponujemy czytelnikom „Daniela Martina”, 
czwartą z kolei książkę tego autora, która po raz 
pierwszy ukazała się w 1977 roku. „Daniel Mar-
tin” to próba podsumowania życia przez głównego 
bohatera, angielskiego dramaturga i scenarzysty. 
Analizuje on stosunki z najważniejszymi kobieta-
mi swojego życia. Powraca do miejsc i czasów dla 
niego ważnych, porusza problemy wolności i odpo-
wiedzialności, wzajemnych relacji jednostki i grupy.

Ta książka to nastrojowe, poruszające emocjo-
nalnie, pobudzające intelektualnie, skłaniające do 
zastanowienia się nad sensem człowieczeństwa ar-
cydzieło realizmu.

Serdecznie polecam.

Tomasz Łunkiewicz

„Daniel Martin” Ferdynanda Johna 
Fowlesa to książka polecana przez 
Jolantę Krzyżanowską, którą można 
kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs polecaAntykwariat Rejs poleca

Ministerstwo Kultury po-
informowało o odwołaniu 
prof. Grzegorza Berendta z 
funkcji szefa Muzeum II woj-
ny światowej w Gdańsku. 
Jak podano w komunikacie 
- przyczyną odwołania miał 
być brak identyfi kacji dyrek-

tora z „polityką i działaniami MKiDN”. 
Jak zauważyłem w mediach wszyscy cytowali ko-

munikat resortu Bartłomiej Sienkiewicza bez odnie-
sienia się do podstawowej kwestii. 

Gdzie i kiedy nowy minister zdefiniował i ogłosił 
swoją politykę? Do niby 
jakiego wzorca przykła-
dane miałyby być poglą-
dy dyrektora Berendta? 

Dziwi też kolejna rzecz. 
Odwołany zostaje na-
ukowiec z bardzo imponującym dorobkiem i osią-
gnięciami na stanowisku szefa MIIWŚ. Za jego 
rządów i wcześniej gdy był zastępcą poprzedniego 
dyrektora muzeum, Karola Nawrockiego wzrastała 
ilość osób odwiedzających muzeum, organizowano 
ważne spotkania naukowe i wydawano cenne pu-
blikacje. Profesor Berendt osobiście uczestniczył 
i nadzorował ekshumacje szczątków polskich żoł-
nierzy, którzy oddali swoje życie w walce z Niem-
cami na Westerplatte. I oto po arbitralnej decyzji 
o odwołaniu dyrektora nie zauważyłem żadnego w 
mediach trójmiejskich żadnego podsumowania jego 
kadencji. Jeśli napominano to tylko o procesie, jakie 
przeciwko muzeum wytoczyli byli szefowie muzeum 

– Paweł Machcewicz i jego współpracownicy, któ-
rzy domagali się od muzeum zachowania stworzonej 
przez nich ekspozycji bez najmniejszych zmian. Był 
to postulat w praktyce muzealniczej zdumiewający. 
Żadna ekspozycja nie może być raz na zawsze za-
mrożona bez jakichkolwiek korekt.

I wreszcie trzecia kwestia. Czy temat przyszłości 
muzeum pojawi się w kampanii wyborczej do samo-
rządu? Muzeum podlega Ministerstwu Kultury, ale 
w radzie muzeum jest też przedstawiciel Prezydenta 
Miasta Gdańska. Tyle, że mam wrażenie, że po stro-
nie  zwolenników Platformy Obywatelskiej – zainte-
resowanie muzeum w ostatnich siedmiu latach było 

wyłącznie negatywne. 
Traktowali zmianę władz 
tej placówki niemal jak 
osobistą zniewagę.  A 
teraz gdy już dyrektora 
Berendta odwołano - 
uznają, że o przyszłości 

muzeum zadecyduje nowy minister kultury z obozu 
Platform i każda jego decyzja zostanie przyjęta jako 
uświęcony nakaz. Inni z kolei uczestniczący w walce 
o gdański magistrat zdają się uważać, że Platfor-
ma i tak zrobi co zechce. Szkoda że dyskusji brak, 
bo M II W Ś jak mało które współtworzy tożsamość 
Gdańska.

I na koniec, Panie dyrektorze - niech przyjmie od 
ode mnie jako członka rady muzeum skromne po-
dziękowania. Wykonał pan kawał dobrej roboty. 
Może Pan odejść z podniesionym czołem.

Piotr Semka

Gdański bigos

Zbyt wiele ciszy wokół 
muzeum
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Aktywni, zaangażowani kandydaci to klucz do sukcesu
Rozmowa z Przemysławem Majewskim, radnym Prawa i Sprawiedliwości w Radzie Miasta Gdańska

- PO i "Wszytko dla Gdań-
ska" murem za Aleksandra 
Dulkiewicz. Co to znaczy dla 
gdańskich polityk miejskich, 
co to znaczy dla PiS?

- Dla mnie to tylko potwier-
dzenie, że rzekoma różnice 
między koalicjantami były 
fikcją. To są politycy z obozu, 
który od ponad 20 lat rządzi 
Gdańskiem i nadal nie potra-
fi rozwiązać podstawowych 
problemów mieszkańców 
związanych choćby z brakiem 
remontów dróg i lokali komu-
nalnych, opóźnionymi inwe-
stycjami czy wycinką zieleni. 

Prawo i Sprawiedliwość za-
wsze traktowało te dwa pod-
mioty jak reprezentację dobrze 
znanego "układu gdańskiego".
- Część opozycji połączyła się 
w wielobarwną opozycję, od 

lewa do prawa, utrzymując, 
że to "Wspólna droga". Czy to 
nie jest "wspólna" równoległa 
droga z Koalicją PO, skoro jej 
liderką jest Jolanta Banach, 
pracownik instytucji miej-
skiej podległej wiceprezydent 
Chabior?

-  Życzyłbym sobie  by 
wspólnymi siłami PiS, ruchów 
miejskich i pozostałej opozycji 
odsunąć Prezydent Dulkiewicz 
od władzy. Niestety trudno 
jest mi traktować poważnie, 
pewne osoby z nowego ru-
chu "Wspólna droga", które 
jeszcze kilka dni temu nego-

cjowały z KO czy "Wszystko 
dla Gdańska" wspólny start. 
Jeśli ma to być "koncesjono-
wana opozycja" dla gdańskiej 
władzy to proponuję dla nich 
nazwę "Nie tędy droga".
- Dlaczego PiS tak konspira-
cyjnie przygotowuje się do 
wyborów w Gdańsku? Kto 
kandydatem na prezydenta, 
kto otworzy listy radnych w 
okręgach?

- Radni PiS w Gdańsku 
przede wszystkim codziennie 
starają się pomagać mieszkań-
com. Ja interweniuję choćby w 
sprawie betonowania zieleni 

na południu Gdańska, kolega 
Andrzej Skiba w sprawie złe-
go stanu lokali komunalnych 
na Stogach, a radna Barbara 
Imianowska w sprawie zabu-
dowy deweloperskiej na Za-
spie. Wybory 7 kwietnia będą 
więc sprawdzianem dla nas jak 
wielu osobom udało się po-
móc. Aktywni, zaangażowani 
kandydaci na radnych i pre-
zydenta to klucz do sukcesu, a 
konkretne nazwiska to pewnie 
kwestia dni.
- Część polityków prawicy 
skupia się w komitecie "WOW" 
(Wolność, Odpowiedzialność, 

Wiarygodność). Czy to koali-
cjant PiS czy konkurent?

- Moim zdaniem to ślepa 
droga. Realny próg wyborczy 
do Rady Miasta w Gdańsku 
jest na poziomie kilkunastu 
procent. Próby tworzenia no-
wych ruchów prawicowych na 
niespełna dwa miesiące przed 
wyborami to prezent dla obozu 
Aleksandry Dulkiewicz. Tylko 
dobry wynik realnej siły jaką 
jest Prawo i Sprawiedliwość 
daje szansę na zmianę rządów 
w Gdańsku.

Rozmawiał TŁ

PROTEST przeciw odwołaniu dyrektora 
Muzeum II Wojny Światowej

S towarzyszen ie  „God -
ność”, zrzeszające byłych 
więźniów politycznych oraz 
działaczy podziemnej „So-
lidarności”, zdecydowanie 
protestuje przeciwko od-
wołaniu prof .  Grzegorza 
Berendta ze stanowiska dy-
rektora Muzeum II Wojny 
Światowej. Odwołaniu ła-
miącemu zasadę kadencyj-
ności, gdyż dyrektor Berendt 
ma powołanie do 2029 r.

Muzeum pod dotychcza-
sowym kierownictwem bar-
dzo  dobrze  rea l i zowało 
swoją misję. Przekazywało 
rzetelnie i w nowoczesny 
sposób wiedzę  na temat 
naszej najnowszej historii 
i wysiłku Polaków podczas 
kataklizmu wojennego lat 
1939-1945. Popularyzowało 
także mniej znane lub wręcz 
marginalizowane wcześniej 
wydarzenia i postaci na-

szych bohaterów tamtego 
czasu. Wpisało się chlubnie 
w działalność sieci polskich 

i europejskich muzeów, m.in. 
poprzez organizację wielu 
wartościowych konferencji 

czy wystaw. Potrafiło także 
nawiązać dobrą współpracę 
ze środowiskami naukowy-

mi i otoczeniem społecznym 
placówki, o czym świadczy 
także protest przeciwko od-
wołaniu prof. Grzegorza Be-
rendta wystosowany przez 
Radę Społeczną przy Mu-
zeum II Wojny Światowej. 
Jako Stowarzyszenie pra-
gniemy podkreślić, że dy-
rektor Berendt i jego współ-
pracownicy od początku i 
z dużym zaangażowaniem 
prowadzili prace rewitaliza-
cyjne na terenie Westerplat-
te, a w ubiegłym roku, po 
odnalezieniu i ekshumowa-
niu prochów poległych tam 
żołnierzy, doprowadzili do 
uroczystego ich pochowania 
na przygotowanym, nowym 
cmentarzu. Ta rewitalizacja 
trwa nadal i byłoby dużą 
szkodą, aby jej prace uległy 
zatrzymaniu. Poczuwamy się 
do zwrócenia na to uwagi, 
ponieważ to Stowarzysze-

nie „Godność” pomogło w 
2010 r. przywrócić krzyż na 
mogiły Westerplatczyków, a 
w 2015 r. ufundowało tabli-
cę upamiętniającą spotkanie 
św. Jana Pawła II z młodzie-
żą na Westerplatte. Uważa-
my, że spokój wokół obecnej 
– kompetentnej i sprawnej w 
działaniu – dyrekcji Muzeum 
II Wojny Światowej leży w 
interesie naszej  histori i . 
Każdy, kto przeszkadza w jej 
pracy, szkodzi Polsce. Liczy-
my na opamiętanie obecnych 
władz Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
oraz zmianę tej złej decyzji.

Zarząd Stowarzyszenia 
„Godność”

Stanisław Fudakowski
Andrzej Osipów
Czesław Nowak
Julita Bodzińska
Krzysztof Sosnowski

Źle dzieje w państwie eu-
ropejskim. Przeforsowano w 
sposób bezrefleksyjny pakt 
migracyjny, bez myślenia o 
tym, co będzie za kilka, kil-
kanaście lat, UE godzi się 

na taką politykę wpuszczania przybyszów z Południa, 
która zmieni kontynent pod każdym względem: od za-
łamania bezpieczeństwa, po zafundowanie konfliktów 
na tle etnicznym i religijnym, na gigantycznej zapa-
ści gospodarczej skończywszy, bo miliony imigrantów 
będą korzystały z socjalu. Coraz bliżej jesteśmy reali-
zacji koncepcji już nie Fit for 55, ale Fit for 90 – walki 
z urojoną szkodliwością dla klimatu nadmiernej emi-
sji CO2, która ma kosztować zwykłą polską rodzinę 
trzy i pół tysiąca złotych miesięcznie! Przepychanie 
tych projektów skrywa medialna cisza i tylko rolnicy 
protestują. Nie po to Tusk i jego ekipa łamiąc prawo 
i Konstytucję przejęli ośrodki informowania opinii 
publicznej, żeby teraz robić hałas o działanie rządu 
na niekorzyść podatnika. Bo taki będzie ostateczny 

efekt zgody obecnego rządu na demolowanie Unii Eu-
ropejskiej przez eurokratów, do których sami należą. 
Większa część widowni nie ogląda TV Republika czy 
telewizji Polsce.pl, to skąd ci ludzie mają poznać dru-
gą stronę medalu. Tak więc elektorat jest raczony ro-
bieniem dyskoteki w Sejmie przez posłanki i ministry, 
które na marmurowej posadzce odtańczyły świętując 
Walentynki jakiś taniec Świętego Wita, że niby wszyst-

ko jest w porządku, panuje radość, bo PiS został odsu-
nięty od władzy. Owszem w końcu i oni (najwięksi zwo-
lennicy Tuska) się ockną, ale wtedy będzie za późno. 
Dlatego za wszech miar cenną jest międzynarodowa 
inicjatywa Prawa i Sprawiedliwości. Właśnie Jarosław 
Kaczyński podpisał i przekazał posłom do PE ważny 
dokument. Ustanowił w nim posła do PE Dominika 

Tarczyńskiego przewodniczącym delegacji PiS w PE 
(grupa EKR), a także trzech wiceprzewodniczących: 
Ryszarda Czarneckiego, Karola Karskiego i Patryka 
Jakiego. Są 3 istatne rzeczy, którymi ma zająć się ta 
specgrupa.  Po pierwsze, potrzeba zdynamizowania 
działań, poszukania nowych form, otwarcia się na wy-
rastające w Europie środowiska wobec bezprawnych, 
ideologicznych, szkodliwych gospodarczo i centrali-
zacyjnych działań Brukseli. Po drugie, plan wsparcia 
Donalda Trumpa w wyborach prezydenckich, zbudo-
wania z tym kandydatem kontaktów. Ważnym kontek-
stem jest faktyczne wspieranie tuskowego bezprawia 
w Polsce przez obecnego ambasadora Marka Brzeziń-
skiego, który tak jednostronnie angażując się politycz-
nie wychodzi też w sposób niespotykany w dyplomacji 
ze swojej roli. Właśnie na kierunku amerykańskim Tar-
czyński, doskonale znający USA, ma otrzymać szcze-
gólną rolę. Po trzecie, konieczność aktywnego infor-
mowania świata o bezprawiu jakiego dopuszcza się w 
Polsce rzekomo „demokratyczna, liberalna” opozycja. 
Przed nami wybory do PE i w Stanach Zjednoczonych. 
Jest szansa, że coś zmienią. Ale najważniejsza jak zwy-
kle jest aktywność. 

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

Dobry ruch szefostwa 
PiS-u

Z lewej Tomasz Rakowski, z prawej Stanisław Fudakowski
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Zadbajmy o bastion św. Elżbiety
Przemysław Majewski i Andrzej Skiba, radni PiS w Radzie Miasta Gdańska, po raz kolejny podjęli interwencję w sprawie Bastionu św. Elżbiety 
przy ul. Wały Jagiellońskie 5.

- Konferencja jest związa-
na ze złym stanem zabytku 
znajdującego się w ścisłym 
centrum miasta - powiedział 
Przemysław Majewski. - 
Jako radni podejmowaliśmy 
w tej sprawie interwencję i 
mamy nowe informacje, które 
mogą przywrócić reprezen-
tacyjny wygląd tej nierucho-
mości. Jesteśmy w miejscu 
nieprzypadkowym. Bastion 
świętej Elżbiety znajduje się 
obok Rady Miasta Gdańska, 
obok Dworca Głównego, w 
ścisłym centrum. Nie możemy 
pozwalać na to by ta zabytko-
wa nieruchomość niszczała i 
była składowiskiem śmieci. 
W tej sprawie interweniowała 
Przewodnicząca Rady Mia-
sta – Agnieszka Owczarczak, 
radna KO – Kamila Błasz-
czyk oraz ja. We wrześniu 
2023 roku zwróciłem się do 
Pomorskiego Wojewódzkie-
go Konserwatora Zabytków o 
kontrole tego terenu. Już wów-
czas na terenie bastionu znaj-

dowały się śmieci oraz prze-
bywały tam osoby w kryzysie 
bezdomności. Miasto Gdańsk 
rozkładało ręce, mówiąc, że 
to teren prywatny i nie może 
zlokalizować właściciela. Jak 
się jednak okazuje, w listo-
padzie 2023 roku, Wicepre-
zydent Grzelak kontaktował 
się z właścicielem, na co jest 
pismo do wiadomości komisji 
zagospodarowania przestrzen-
nego. Widzimy, że ten teren 
nie może tak wyglądać, ale nie 
jest to odosobniony przypa-
dek. Dziś kierujemy do Prezy-
dent Dulkiewicz interpelację, 
w której ponownie prosimy o 
podjęcie interwencji w spra-
wie bastionu świętej Elżbiety 
i Morskiego Domu Kultury. 
Zwracamy się ponownie do 
Pomorskiego Wojewódzkie-
go Konserwatora Zabytków o 
kontrolę i mamy jeszcze jeden 
pomysł.

- W Nowym Porcie już rok 
temu informowałem w inter-
pelacji o zalegających śmie-

ciach przy Morskim Domie 
Kultury - powiedział Andrzej 
Skiba. - W ostatnim czasie ta 
sprawa znów została podjęta 
przez radnych, także z innych 
klubów bo problem nie znik-
nął. Nie możemy dopuszczać 
do sytuacji, w której Miasto 
Gdańsk nic nie robi i czeka-
my, aż nie daj Boże dojdzie do 
pożaru, „samozapłonu” dewe-
loperskiego lub innego wypad-
ku, który zniszczy zabytkową 
nieruchomość, nawet jeśli ma 
prywatnego właściciela. 29 
lutego jest sesja Rady Miasta 
Gdańska. Pokazaliśmy nie-
dawno jako radni, że oddolnie 
potrafimy zadbać o pomnik 
Anny Walentynowicz we 
Wrzeszczu. Proponujemy by 
razem z innymi radnymi po se-
sji udać się na teren bastionu i 
go posprzątać, jeśli właściciel 
i Miasto mają z tym problem.

W czwartek, 15 lutego, od 
rana rozpoczęło się sprzątanie 
bastionu św. Elżbiety.

TŁ

Gdański IPN upamiętnił 
Lecha Kaczyńskiego
W poniedziałek, 12 lutego, na budynku gdańskiego oddziału Instytutu Pamięci Narodowej odsłonięto tablicę ku pamięci śp. Lecha 
Kaczyńskiego, Prezydenta RP. Odsłonięcia dokonali Jarosław Kaczyński, Marta Kaczyńska-Zielińska i prezes IPN dr Karol Nawrocki.

Na uroczystości obecni byli 
brat Lecha - Jarosław Kaczyń-
ski, prezes Prawa i Sprawie-
dliwości, oraz córka Marta 
Kaczyńska-Zielińska z córką; 
Karol Nawrocki, prezes IPN. 
Nie zabrakło innych ważnych 
osobistości. Była europosłan-
ka Anna Fotyga, posłowie RP 
- Kacper Płażyński z małżonką 
Natalią Nitką Płażyńską, Kazi-
mierz Smoliński, Jarosław Sel-
lin i Piotr Müller. Prezydenta 
RP reprezentował - Piotr Kar-
czewski. Obecny był ciągle 
urzędujący dyrektor Muzeum 
II Wojny Światowej - prof. 
Grzegorz Berent, prezes Sto-
warzyszenia "Godność" - Cze-
sław Nowak oraz liczni gdań-
scy radni PiS - Alicja Krasula, 
Elżbieta Imianowska, Elżbieta 
Strzelczyk, Piotr Gierszewski, 
Kazimierz Koralewski, Karol 
Rabenda, Zenon Plewa i Prze-
mysław Majewski. Wśród 
zebranych był przewodniczą-
cy RG NSZZ "Solidarność" - 
Krzysztof Dośla.

Uroczystość prowadził dy-
rektor gdańskiego IPN - dr 
Marek Szymaniak. Pierw-

szy głos zabrał prezes insty-
tucji - dr Karol Nawrocki. 
– Pielęgnowanie pamięci o 
obywatelach, którzy dążą do 
niepodległego bytu państwa 
polskiego, którzy walczą o 
godność ludzką i wolność, 
stało się jednym z fundamen-
tów powołania Instytutu Pa-

mięci Narodowej - powiedział 
prezes IPN. Później brata 
wspominał Jarosław Kaczyń-
ski. Powiedział m.in., że "nie-
dawno zdjęto w tym samym 
mieście inną tablicę poświę-
coną świętej pamięci Lecho-
wi Kaczyńskiemu, tym razem 
dzięki prezesowi IPN odsła-

niamy inną. Liczę jednak, że 
nadejdzie jeszcze czas, kiedy 
w tym mieście stanie Jego po-
nik,ÂÂÂ  gdzie Lech Kaczyń-
ski współtworzył opozycję w 
latach siedemdziesiątych".

Przed osłonięciem tablicę 
pobłogosławił biskup pomoc-
niczy diecezji gdańskiej - ks. 

Wiesław Szlachetka.
Po odsłonięciu tablicy po-

szczególne delegacje składały 
wieńce i kwiaty. Wyczytano 
delegacje parlamentarzystów 
UE i RP, prezydenta RP, Rady 
Miasta Gdańsk, Stowarzysze-
nia "Godność" , IPN i lokal-
nej organizacji PiS. Zabrakło 

kwiatów od delegacji NSZZ 
"Solidarność", którą na po-
czątku lat 90-tych kierował 
właśnie Lech Kaczyński, a 
wcześniej szef uczelnianej 
"Solidarności" na UG kiedy 
związek był jeszcze zdelega-
lizowany.

M.P.

fot. Mikołaj Bujak/IPN



PARTNER WYDANIA



PARTNER WYDANIA



PARTNER WYDANIA



GAZETA GDAŃSKA
piątek 16 lutego 2024 r.8 ROZMAITOŚCI

Dziurowisko Dulkiewicz
Kierowcy toną w dziurach na gdańskich ulicach. Na odszkodowania za ich straty gmina wydaje rocznie ok. 400 tys. zł, za ich łatanie 
tylko w tym roku zapłacono już milion zł z budżetu wynoszącego od lat średnio rocznie 25 mln złotych.

Odpowiadający za ten frag-
ment funkcjonowania Gdań-
ska Piotr Kryszewski, czwarty 
zastępca prezydent Aleksandry 
Dulkiewicz wyjaśnia swoim 
pracodawcom, gdańskim po-
datnikom, jak bohater "Misia", 
że... zima przyszła wcześniej, 
a problem ma charakter ogól-
nopolski". Za cierpienia ogól-
nopolskie P. Kryszewski nie 
odpowiada, za dyskomfort na 
gdańskich ulicach jak najbar-
dziej. Bierze za to 250 tys. zł 
rocznie, które uzupełnia ponad 
100 tys. zł z rady nadzorczej 
Gdańskich Wodociągów ulo-
kowane w koszcie wody z 
kranu. Nadto P. Kryszewski 
sporo na koszt gminy podró-
żuje - wydał na delegacje za-
graniczne 18 tys. zł - być może 
podpatrując dziury w innych 
metropoliach.

Dziury w Gdańsku two-
rzą... dziurę w wyborczym 
wizerunku Aleksandry Dul-
kiewicz, kandydatki na kolej-
ną kadencje i władzy nad 20 
mld złotych, z których promil 
grzęźnie w ulicznych wiatro-
łomach...

Zdjęcia z ulic Gdańsk Połu-
dnie, Wrzeszcza, Oliwy, Przy-
morza, Zaspy
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Wystawa ekscentrycznego 
Mieczysława Olszewskiego
Znany pod pseudonimem „Mieto” prof. Mieczysław Olszewski był bohaterem ostatniego wernisażu w 
gdańskiej galerii „W Zaułku”. Co prawda artysta biorący udział w wydarzeniu nie wybiera się jeszcze w zaświaty, ale coraz częściej 
wspomina o uciążliwościach dzisiejszych dni i zastanawia się jak się z tym uporać?

Wystawa zorganizowana 
przez „Gazetę Gdańską” zgro-
madziła nie tylko rzeszę ama-
torów talentu malarza. Galeria 
pękała w „szwach”, ale też 
było na co popatrzeć. W blisko 
60. letniej karierze artysty wi-
dać olbrzymie doświadczenie, 
a nowo powstające prace na-
dal utrzymują wysoki poziom 
malarskiej sztuki. Nie widać 
znużenia tematem, a akty któ-
re mogliśmy zobaczyć w ilości 
20 obrazów nadal wywołują 
zachwyt, są świeże, atrakcyj-
ne, podwyższają ciśnienie, ale 
przede wszystkim stanowią 
o wielkim profesjonalizmie 
autora. Profesor Mieczysław 
Olszewski wychował wielu 
doskonałych malarzy, a sam 
zaliczany jest do grona najwy-
bitniejszych wychowanków 
gdańskiej PWSSP.

Olszewski nie wprowadza nas w świat renesansowej golizny, 
ale nie odżegnuje się od fascynacji barokowych, ezoterycznych 
obrazów Caravaggia. Wprowadza widza w erotyczne ujęcia w 
stylu Bouchera. Nawet już w XIX wieku mieszczańsko-burżu-
azyjny mecenat nadał aktowi wysoką pozycję. Olszewski nie po-
kazuje wychudzonych kobiecych ciał, wręcz przeciwnie jego ko-
biety to panie o dorodnych kształtach i imponujących biustach.

W historii sztuki polskiej podobnie kobiety przedstawiał Ja-
cek Malczewski, jednak jego dzieła posiadały naturalistyczną 
dokładność. Olszewski mam wrażenie pozbawiając swoje mo-
delki głowy skupia się na pełnych kształtach kobiety. Może być 
nią każda z pań byle spełniała dwa warunki, musi kumulować 
pragnienie i tęsknotę za wyśnionym ciałem. Można też zastano-
wić się nad konceptualnym walorem malarstwa profesora. Pry-

mat idei nad przedmiotem, być 
może to za dalekie myślenie, 
bowiem w wypadku takiego 
spojrzenia to właśnie kobiece 
ciało staje się głównym obiek-
tem zainteresowania.

Malarstwo prof. Mieczysława 
Olszewskiego nie zamyka się 
w malarstwie aktu. Co prawda 
wystawa poświęcona jest tylko 
aktowi, ale trzeba wiedzieć, że 
martwe natury malowane we-
dług idei sztuki Marcela Du-
champa, też wypełniają część 
sztuki profesora.

Warto jeszcze nadmienić, że 
do ulubionych technik artysty 
należą prace grafi czne i rysun-
ki. Szczególnie karykatura, 
która w znaczny sposób wy-
pełnia twórczość artysty, który 
mówi że ...”Tu możesz wyka-
zać się inteligencją, dowcipem 
i perwersją…”.

W krótkim słowie wstępnym otwierającym tę wystawę profe-
sor Mieczysław Olszewski „Mieto” podzielił się interesującą se-
kwencją Jean’a Cocteau „Prawdziwa młodość to przymiot, który 
zdobywa się z wiekiem”. To pocieszające, lecz czy prawdziwe?

Organizatorem wystawy jest „Gazeta Gdańska”, patrnerem 
głównym: ORLEN, patronem medialnym: Tygodnik Sieci i Ra-
dio Gdańsk.

Stanisław Seyfried

fot. Wojciech Erazm Felcyn
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PIŁKA W GRZE

Oba zespoły przystępują do ostatecznej rozgrywki o eks-
traklasowe szranki w różnych nastrojach. W Gdyni chwalą 
się czterema wzmocnieniami, w Gdańsku tylko jednym. Ale 
nie rzecz w ilości lecz w jakości. W Arce zagrają: Alassa-
ne Sidibe - środkowy pomocnik wypożyczony do czerwca 
z Wybrzeża Kości Słoniowej (choć nie z kadry, któr przed 
tygodniem zdobyła Puchar Narodów Afryki), Gruzin Torni-
ke Gaprindaszwili, Egipcjanin Abdallah Hafez oraz Hubert 
Turski z rezerw Pogoni Szczecin. W Lechii pojawił się i to 
na ostatnie dni zgrupowania w Turcji wychowanek PSG, a 
ostatnio grający w rezerwach Bastii, Francuz - Loup-Diwan 
Gueho.

Kto ma większe szanse na awans? Chyba jednak Arka, któ-
ra lideruje w tabeli i w sobotę, 17 lutego, zagra w Warszawie 
z Polonią o zachowanie fotela lidera. To właśnie z Polonią w 
sierpniu na gdyńskim stadionie ub. roku gdynianie ponieśli 
ostatnią porażke w lidze. Czy będzie rewanż?

Lechia z kolei w piątek, 16 lutego, gościć będzie w Gdań-
sku Wisłę Płock i jeśli liczy na zachowanie rokującego dy-

stansu do czołówki tabeli 
powinna ten mecz wygrać. 
Nie będzie to łatwe bowiem 
nie tylko Fernandez nie jest 
jeszcze gotowy do gry, ale 
także Kapić narzeka na swo-
je zdrowie i jego występ stoi 
pod znakiem zapytania.

Innym osłabieniem bia-
ło-zielonych będą puste w 
80% trybuny. To pokłosie 
kary nałożonej na klub przez 
PZPN za fajerwerki jakie so-
bie urządzili kibice podczas 
meczu jesiennego Lechia 
- Chrobry Głogów. No cóż 
„taki mamy klimat”, jed-
ni się beztrosko bawią inni 
płacą. Tylko cierpi na tym 
wspólne dobro - klub. 

POPI

BOMBA W GÓRĘ...
Przed tygodniem wystartowała Ekstraklasa 
SA i już zanotowano pierwsze niespodzianki. 
Lider - Śląsk Wrocław po raz pierwszy w tym 
sezonie poległ na własnym stadionie. Wciąż 
aktualny mistrz Polski - Raków Częstochowa, 
przegrał z broniącą się przed spadkiem Wartą 
Poznań. Skorzystała nad tym warszawska Legia, 
która zmniejszyła dystans do lidera z 11 do 8 
punktów. W Krakowie osierocona po prezesie 
prof. Flipiaku - Cracovia rozgromiła 6:0 Radomiak 
w akompaniamencie roniącego łzy na trybunie 
Pana Slawka, radomskiego prezesa. W piątek, 16 
lutego, do ligowej karuzeli dołacza Fortuna I liga 
z trójmiejskimi nadziejami na awans - Arki Gdynia 
i Lechii Gdańsk.

1. Arka Gdynia 19 34 10 4 5 28-20
2. GKS Tychy 18 34 11 1 6 25-20
3. Motor Lublin 18 32 10 2 6 26-22
4. Lechia Gdańsk 19 32 9 5 5 26-17
5. Wisła Kraków 19 31 8 7 4 38-22
6. Odra Opole 19 31 9 4 6 22-17
7. Wisła Płock 19 30 8 6 5 27-24
8. Miedź Legnica 18 28 7 7 4 28-19
9. Bruk-Bet Termalica Nieciecza 19 27 7 6 6 33-26
10. Górnik Łęczna 18 27 6 9 3 18-18
11. GKS Katowice 18 24 6 6 6 26-22
12. Stal Rzeszów 19 23 6 5 8 26-29
13. Znicz Pruszków 19 23 7 2 10 15-22
14. Chrobry Głogów 19 21 6 3 10 19-32
15. Polonia Warszawa 19 19 5 4 10 24-28
16. Resovia 19 18 5 3 11 19-34
17. Podbeskidzie Bielsko-Biała 18 16 3 7 8 13-25
18. Zagłębie Sosnowiec 19 11 2 5 12 14-30
W kolejnych kolumnach: mecze, punkty, wygrane, remisy, 
przegrane, bilans bramkowy

Terminarz spotkań Lechii - runda wiosenna

Kolejka 20 - 17-18 lutego
Lechia Gdańsk - Wisła Płock
Kolejka 21 - 24-25 lutego
Znicz Pruszków - Lechia Gdańsk
Kolejka 22 - 2-3 marca
Lechia Gdańsk - Resovia
Kolejka 23 - 9-10 marca
Podbeskidzie Bielsko-Biała - Lechia 
Gdańsk
Kolejka 24 - 16-17 marca
Lechia Gdańsk - Zagłębie Sosnowiec
Kolejka 25 - 30 marca
Lechia Gdańsk - Odra Opole
Kolejka 26 - 6-7 kwietnia
GKS Katowice - Lechia Gdańsk

Kolejka 27 - 13-14 kwietnia
Lechia Gdańsk - Bruk-Bet Termalica Nie-
ciecza
Kolejka 28 - 20-21 kwietnia
Górnik Łęczna - Lechia Gdańsk
Kolejka 29 - 24 kwietnia
Lechia Gdańsk - Polonia Warszawa
Kolejka 30 - 27-28 kwietnia
Stal Rzeszów - Lechia Gdańsk
Kolejka 31 - 4-5 maja
Lechia Gdańsk - GKS Tychy
Kolejka 32 - 11-12 maja
Wisła Kraków- Lechia Gdańsk 
Kolejka 33 - 18-19 maja
Lechia Gdańsk - Arka Gdynia
Kolejka 34 - 25-26 maja
Miedź Legnica - Lechia Gdańsk

Lechia Gdańsk - 2023/24 
(runda wiosenna)

bramkarze:
Bartłomiej Kałduński
Antoni Mikułko
Bohdan Sarnawśkyj

obrońcy:
Marcel Bajko
Bartosz Brylowski
Bartosz Brzęk
Dawid Bugaj
Andrei Chindriș
Loup-Diwan Guého
Miłosz Kałahur
Elias Olsson
David Stec

pomocnicy:
Jan Biegański
Maksym Chłań
Conrado
Louis D’Arrigo
Rifet Kapić
Filip Koperski
Tomasz Neugebauer
Dominik Piła
Jakub Sypek
Iwan Żelizko

napastnicy:
Tomáš Bobček
Bartosz Borkowski
Luis Fernández
Adam Kardaś
Camilo Mena
Kacper Sezonienko
Łukasz Zjawiński

Zapasy pod szyldem Straży Granicznej
Wspaniałą tradycję zapasów w Spójni Gdańsk czy w LKS Żukowo podtrzymuje młodzieżowy klub zapaśniczy - ZKS Granica Gdańsk. W miniony 
weekend w hali sportowej Morskiego Oddziału Straży Granicznej w Nowym Porcie miały miejsce zmagania następców Andrzeja Wrońskiego i 
Edwarda Wojdy.

Zawody młodych zapaśników o XXVIII Puchar Komen-
danta Morskiego Oddziału SG zgromadziły na stracie ponad 
100 uczestników z 12 klubów Polski Północnej. Zmaganiom 
zdolnej młodzieży patronował komendant Straży Granicz-
nej - kontradm. Andrzej Prokopski, zawody w jego imieniu 
otworzył kmdr Jarosław Górski. Zmagania toczyły się w 
dwóch kategoriach wiekowych młodzików w wieku 12-14 
lat oraz kadetów 14-18 lat.

Walki były zażarte i pełne emocji. Największe wrażenie 
zrobił Krzysztof Kulik z ZKS Granicy Gdańsk, który wy-
grał w wadze do 92 kg wśród kadetów. Ale to nie wzbudziło 
zdziwienia, bowiem to reprezentant Polski na Mistrzostwa 
Europy juniorów młodszych. Większą niespodziankę sprawił 
Szymon Treder z GKS Cartusi Gdańsk, zwycięzca wagi do 
71 kg wśród kadetów.

Trzeba wymienić opiekunów młodych zawodników, którzy 
marzą o pójście w ślady swoich olimpijskich bohaterów - 
Wrońskiego i Wojdy. Trenerzy pełni pasji pracujący na co-
dzień ze swoimi podopiecznymi w trudnych warunkach to: 
Przemysław Gutial (Granica Gdańsk), Dariusz Kłos (Gra-
nica Gdańsk), Bartłomiej Pryczkowski (Cartusia Kartuzy), 
Kazimierz Wanke (ZKS Miastko), Marcin Dobke (UKS Gryf 
Kartuzy), Dawid Mazur (KS Kamienica Królewska).

Oto zwycięzcy poszczególnych kategorii i wag w turnieju.
Kategoria Młodzik: waga do 32 kg - Stanisław Leoniak 

(Cartusia Kartuzy), waga do 35 kg - Konstantyn Klepanda 
(MLKS Sokół Lubawa), waga do 38 kg - Kacper Bielewicz 
(ZKS Miastko), waga do 41 kg - Dawid Konkel (Cartusia 
Kartuzy), waga do 44 kg - Mateusz Pokojski (MLKS Sokół 
Lubawa), waga do 48 kg - Leon Brodziński ((ZKS Miastko), 
waga do 52 kg - Szymon Torkowski (ZKS Granica Gdańsk), 
waga do 57 kg - Olgierd Kowalewski (ZKS Miastko), waga 
do 62 kg - Maciej Komorowski (ZKS Granica Gdańsk), 
waga do 68 kg - Piotr Rodak (ZKS Miastko), waga do 75 
kg - Ksawery Mięsak (LKS Żuławy Nowy Dwór Gdański),

Kategoria Kadet: waga do 51 kg - Wiktor Piotrowicz (Luks 

Kłobuk Lidzbark Warmiński), waga do 60 kg - Jakub Po-
traz (UKS Ajas Gdańsk), waga do 65 kg - Kacper Golonka 
(KS budowlani Olsztyn), waga do 71 kg - Szymon Treder 
(GKS Cartusia Kartuzy), waga do 80 kg - Noe Wolski (GKS 
Cartusia Kartuzy) , waga do 92 kg - Krzysztof kulik (ZKS 
granica Kętrzyn).

Klasyfikacja drużynowa: 1 - ZKS Granica Gdańsk, 2 - 
ZKS Miastko, 3 - UKS Gryf Kartuzy), 4 - GKS Cartusia 

Kartuzy, 5 - MKS Sokół Lubawa, 6 -UKS Ajas Gdańsk, 7 
- Luks Kłobuk Lidzbark Warmiński, 8 - KS Budowlani Olsz-
tyn, 9 - LKS Żuławy Nowy Dwór Gdański, 10 - KS Olimpia 
Zapasy Elbląg, 11 - KS Kamienica Królewska.

W imieniu organizatorów nad zawodami profesjonalnie 
czuwał Zbigniew Grzegorowski z ZKS Granicy Gdańsk.

M.P.
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Sztafety sprawnościowe ponownie w GOM
Po kilkuletniej przerwie do rywalizacji Gdańskiej Olimpiady Młodzieży wracają „sztafety sprawnościowe” czyli wyścigi sprawnościowe 
najmłodszych reprezentantów szkół podstawowych. Zawody przeznaczone są dla dzieci uczęszczających do klas 1 i 2.  Eliminacje do zawodów 
finałowych rozpoczną się w kwietniu. 

Drużyny chcą wziąć udział 
w rozgrywkach proszone są 
o zapoznanie się z regula-
minem dyscypliny oraz ze-
stawem zabaw i zgłoszenie 
szkoły poprzez elektronicz-
ny system rejestracji szkół 
tzw. SRS.     

Dla przypomnienia,  re-
prezentacja szkoły składa 
się z 16 uczniów w tym: 3 
dziewcząt i 3 chłopców + 2 
rezerwowych (dziewczynka 
i chłopiec) urodzonych w 
roku 2011 i młodszych oraz 
z 3 dziewcząt i 3 chłopców + 
2 rezerwowych (dziewczyn-
ka i chłopiec) urodzonych w 
2010 roku. Więcej informa-
cji znaleźć można pod ad-
resem internetowym: www.
gzsiss.pl

Zawody  zos taną  p rze -
prowadzone w oparciu o 8 
konkurencji, z których na 
każdym etapie rozgrywek 
wylosowane zostanie 5 za-
baw. 

Zestaw gier zabaw
1. Bieg sztafetowy
Zawodnik z pałeczką szta-

fetową w ręku, biegnie do 
półmetka i obiega go a na-

stępnie biegnie do rzędu 
przekazując pałeczkę kolej-
nemu zawodnikowi w strefie 
zmian.

Wygrywa zespół,  który 
szybciej wykona zadanie.

Sprzęt: pałeczka sztafe-
towa, stojak (ustawiony na 
półmetku).

2.  Bieg z kozłowaniem 
piłki

Zawodnik biegnąc kozłuje 
piłkę koszykową, którą na 
półmetku wymienia na piłkę 
siatkową. Piłkę przekazuje 
w strefie zmian następnemu 
zawodnikowi. Wygrywa ze-
spół, który szybciej wykona 
zadanie.

3. Wyścig pająków przo-
dem

Pierwszy z rzędu wykonu-
je podpór tyłem i porusza się 
przodem do płotka (ustawie-
nie płotka w połowie drogi 
do półmetka).

Przechodzi pod płotkiem, 
wstaje i biegiem okrąża pół-
metek.

W  d r o d z e  p o w r o t n e j 
przechodzi pod płotkiem 
i dobiega do strefy zmian 
i przekazuje go następne-

mu zawodnikowi w strefie 
zmian.  Wygrywa zespół , 
który szybciej wykona za-
danie. Sprzęt: płotek, stojak.

4. Skok w dal łączony
Zawodnicy stają na linii 

startu i po kolei wykonują 
skok w dal z miejsca. Wy-
niki poszczególnych zawod-
ników sumuje się (kolejny 
zawodnik staje w miejscu 
lądowania poprzedzającego) 

5. Sadzenie ziemniaków
Zawodnicy biegnąc do pół-

metka, „sadzą ziemniaki” 
(woreczki) do rozłożonych 
na trasie trzech pierścieni, 
a po jego osiągnięciu wra-
cając „zbierają ziemniaki” 
(woreczki) i przekazują je 
w strefie zmian następnemu 
zawodnikowi. Woreczek po-
winien mieć kontakt z pier-
ścieniem. Jeżeli nie ma kon-
taktu z pierścieniem należy 
wrócić i poprawić „sadzenie 
ziemniaka”.

Wygrywa zespół,  który 
szybciej wykona zadanie. 

Sprzęt: 3 woreczki, 3 pier-
ścienie, stojak.

6. Slalom z piłką lekarską 
(1 kg)

Pierwszy zawodnik rozpo-
czyna bieg z piłką lekarską 
trzymaną w rękach. Biegnie 
slalomem pomiędzy pachoł-
kami do półmetka. Okrąża-
jąc półmetek wraca na linię 
zmian slalomem trzymając 
piłkę w rękach. Piłkę na linii 
zmian przekazuje następne-
mu zawodnikowi.

Wygrywa zespół, który po-
prawnie i najszybciej wyko-
na zadanie. 

Sprzęt: piłka lekarska (1 
kg), 3 pachołki, stojak.

7. Bieg z pierścieniem
Zawodnik biegnie z pier-

ścieniem w ręku i zakłada 
go na pachołek, obiega sto-
jak na półmetku i w drodze 

powrotnej zabiera pierścień, 
który oddaje następnemu za-
wodnikowi w strefie zmian.

Wygrywa zespół,  który 
szybciej wykona zadanie.

UWAGA- Pachołek znaj-
duje się w połowie drogi do 
półmetka. 

Sprzęt: pierścień, pacho-
łek, stojak.

Zaproszenie na Turniej Piłki Siatkowej Par Mieszanych ,,Walentynki 2023”
Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego zaprasza na XVII Turniej Piłki Siatkowej Par Mieszanych ,,Walentynki 2024”, który odbędzie się 17 
lutego 2024 r. w hali sportowej Szkoły Podstawowej nr 5 ul. Meissnera.

Jak zwykle, celem zawodów 
jest popul5aryzacja piłki siat-
kowej wśród młodzieży oraz 
integracja i rozpowszechnia-

nie sportu i rekreacji jako for-
my aktywnego wypoczynku.

Wszyscy biorący udział w 
zawodach zobowiązani do 

zapoznania z regulaminem 
zawodów i dostarczenia or-
ganizatorowi, najpóźniej do 
dnia rozpoczęcia zawodów 

podpisanego kompletu doku-
mentów: Karta zgłoszenia, 
Zgody. W przypadku udziału 
w zawodach osób niepełno-
letnich, w/w oświadczenia 
składane są przez rodzica lub 
opiekuna prawnego. Organi-
zatorem XVII Turnieju Piłki 
Siatkowej Par Mieszanych 
,,Walentynki 2024” jest Gdań-
ski Zespół Schronisk i Sportu 
Szkolnego (GZSiSS).

O możliwości udziału decy-
dować będzie kolejność zgło-
szeń. Wstępnie organizator 
zakłada możliwość startu 18 
drużyn (36 zawodników). W 
zawodach bezpłatnie mogą 
wziąć udział dziewczęta i 
chłopcy z gdańskich szkół 
podstawowych i ponadpod-
stawowych z rocznika 2005 
i młodsi. Każda szkoła może 
wystawić maksymalnie 4 dru-
żyny.

Zgłoszenia zawodników 
należy dokonać poprzez 
wypełnienie obowiązujące-
go druku i przesłanie go na 
adres email organizatora.  
Opiekunowie zawodników 
w dniu zawodów, przed ich 
rozpoczęciem, mają obowią-
zek przekazać organizatoro-
wi zgłoszenie startujących 
uczniów – potwierdzone 
przez dyrektora szkoły lub 
nauczyciela. W przypadku 
uczniów startujących indy-
widualnie, zgłoszenie do-
starczają rodzice lub opieku-
nowie prawni dziecka.

Zawody zostaną rozegrane 
w hali sportowej Szkoły Pod-
stawowej nr 5 znajdującej się 
przy ul. Meissnera na 4 bo-
iskach o wymiarach 7m x 4,5 
m. Szczegóły dotyczące gier 
zostaną przedstawione zespo-
łom przez sędziego głównego 

na odprawie technicznej w 
dniu zawodów.

Organizator przewidział 
dla uczestników następujące 
nagrody: statuetki za miej-
sca I - III, komplet medali 
dla wszystkich uczestników, 
dyplomy oraz  s łodycze . 
Wszystko to ufundowane zo-
stało przez Gdański Zespół 
Schronisk i Sportu Szkolnego. 
Dekoracja zwycięzców odbę-
dzie się tuż po zakończeniu 
turnieju.

Program zawodów:
- godz. 9.30 – 9.50 zgłosze-

nie drużyn i losowanie grup,
- godz. 9.50 odprawa tech-

niczna,
- godz. 10.00 – 12.00 gry 

eliminacyjne,
- godz. 12.00 – 13.30 gry 

finałowe,
- godz. 13.30 zakończenie 

turnieju.
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